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Palmy wielkanocne zapewniały zdrowie i urodzaj
Czesław Maj: Trzeba było zjeść pięć kotków z palmy, to dopiero gardło nie będzie
bolało.  
Krystyna Maj: Bo ten kotek trzeba było łyknąć, to na cały rok zdrowie będzie.  
C.M.: No i palma służyła też do tego, że yy w Wielko Niedzie, w Wielki Poniedziałek,
to do dnia trza było się zerwać, jeszcze ciemno było, i wziąć jakieś naczynie wody,
troszkę, święconej i te palme, i iść i święcić pole. […] I później na końcu to trzeba
było na ostatnim staju postawić tą palemke i została już na polu. Tak, to, to by było
tak. […] Tak, ale to mówili ludzie: „U niego urodzaju nie było, nie będzie bo późno
wstał iść i poświęcił. Trza było raniej wstać”.
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